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Jutro, Sty Maciej. 


32, 


(Zapis zł, 1000 na rzecz Szpitalu w mieście Czę- 
stochowie przez Fryderyka Wik Lindenberga, tudzież 
zapisy przez Stefana Czerechowicza : Par: 225 dla do- 
miu ochrony i przytułku starców w mieście Siedlcach; 
Rsr: 30 dla Kościoła paraf: w mieście Biały, uczynio- 
ne, Rada Administr: zatwierdziła. 

Wczoraj odprawiono żałobne Nabożeństwo i modły 
w Synagogach i Boźnicach Izraelskich Mista Warszawy 
iPragi, za duszę J. C. W. W. Xżny ELŻBIETY MI- 
CHAŁÓWNY, Małżonki Panuiącego Xięcia Adolfa 
Nassauskiego. t i 

Utwierdzona przez JO. Xcia NAMIESTNIKA Król: 3go 
b.m., Tabella opłaty Kwaterunkowej, którą Waści- 
ciele domów M. Warszawy i Pragi, zmocy szezególnych 
decyzji, w miejsce oddawania kwater w naturze, obowią- 
zani są wnosić do Kassy Miejskiej przez czas od łgo 


Stycznia 1845, do lgo Stycznia 1846 r., iest następująca : 
OPŁATA ROCZNA 


Stopnie dla których prze- na ulicach 
> 1° rzęduj29 rzęduļ3? rzędu 
Anania sękwókanyc iretges 
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Jenerat-Lejt: i Urz: 8 klassy | 
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Kapitan, Sztabs- Kapitan, i 
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-Z JO. Xięciem NAMIESTNIKIEM Król: wyiechali z War- 
szawy do Petersburga, JWW. Rzeczywiści Radcy Sta- 


nu Hil ferding i Eliasirwicz; Radca Stanu Oćzkin, Ad- 
jutant Protasow i Doktor Roseti. 

Jużto rok 3ci, iak nieporównanej pracowitości rece L. D. 
z Lixny, zaopatruią biedne dzieci z Ochrony wyrobami 
swemi. Ku końcu zesz: roku, Dama ta nadesłała z Kur- 
łandji 14 czapeczek wełnianych, 14 naszyjników wełnia- 
nych, 8 chusteczek wełnian:, 6 par pończoch, 10 par 
skarpetek bawetnian:, dwie pary wełnianych białych, 3 
popielatych, 6 kafianików. Dary te, przez iedną z Opie- 
kunek Ochron, rozdzielone zostały dnia 24 Grudnia 
1844 r. na Gwiazdkę między najaboższe dzieci Sali 
Ochrony przy ulicy Krakowskie- Przedmieście i Sali 
Ochrony na Pradze. Dzięki Szanownej Daruiącej imie- 
niem Ubogich. Jedna z Opiekunek szczegółowych Sali 
Ochrony w gmachu, Towarzystwa Dobroczynności, ofia- 
rowała najbiedniejszym dziatkom tejże Ochrony Ary 
sukienek watowych i 7 koszulek. una „Opiekunka 
kazała w dnia 19tym b. m. dla nadzwyczajnego mrozu 
wszystkie dzieci tej Ochrony zasilić na śniadanie mle- 
kiem grzanem; a trzecia sprawiła trzem ubogim dzie- 
ciom 3 sukienki.. JW. Jenerałówna** ofiarowała Ochro- 
nie na Arak:-Przedm: ubogim dziatkom dwie chusteczki 
bawełniane, dwie par pończoch wełnianych, dwie pary 
uwzewików i zł. 6 gr. 20. Członek Towarzystwa J. 
nadesłał dla tychże dziatek dwie sukienki perkalikowe, 
dwa czepeczki muślinowe, dwie peleryn<i białe i dwa 
fartuszki. Pani L. S. darowała tymże dziaikom dwie 
sukienki wełniane, pasek skórzany ze sprzączką, ka- 
pelusik kastorowy biały, i kaftanik. 

P. Rafał Hadziewicz, Ziomek nasz, który obecnie 
znajduie się w Warszawie, znakomity Artysta, ukształ- 
ciwszy się w Wydziale Nauk i Sztuk pieknych w b. 
K rólewsko- Warszaws: Uniwersytecie, pod znanymi z ta- 
lentów Profesorann Malarstwa, EEN byli Blank ı Bro- 
dowski, wysłany żostať Kosztem Rządu za granicę: zwie- 
dził MWenecje, Rzym, Neapol i Paryż. Będąc w sto- 
licy Francji, zajmował się niektóremi obrazami, w sła- 
wnej pracowni Barona Grossa, gdzie odznaczywszy się 
znakomitym talentem. pomiędzy pierwszych uczniów 
iego był policzony, Powróciwszy do Krakowa, przez 
nieiaki czas przemieszkiwał w tem mieście, zkąd upro- 
szony od Dziedzica Starzawy w Galicji, Gwalberta 
Pawlikowskiego, zajmował się malowaniem obrazów do 
tamecznej Cerkwi, pod nazwą Podniesieria Śgo KRzy= 
ŻA, które wykończył w liczbie sztak 30. We wszyst- 
kich tych obrazach (według zdania zaawców), xysun= - 


— 246 — 


nek iest wyborny, koloryt pięknością swoią zajmujący, 
twarze i postacie prawdziwie Sławiańskie. Każdy obraz 
poiedynczo uważany, tworzy uroczą całość; Artysta 
nieograniczał się niewolniczem naśledowaniem zna- 
nych mu w tej mierze Mistrzów sztuki, ale obrał so- 
bie oddzielną drogę, a lubo prace te Pana /adziewi- 
cza, liczyły się do najpierwszych wykonanych na Pot- 
nocy, i chociaż w pomysłach swoich zastosował się do 
przepisów cerkiewnych, pewnej jednostajności w Świą- 
tyniach Pańskich wymagaiących, widać w tych obra- 
zach znakomity talent Artysty, wykształcony oryginal- 
nością pomysłów. Z między dzieł jego w najszlache- 
tniejszym stylu, odznaczają się: Obraz Narodzenia N. 
MARJI, „który przypomina nam świetny pędzel Ru- 
bensa; obraz Zwiastowania MARJI, w zupełnie oddziel- 
nym niż przez innych Mistrzów sposobie wykonany, 
przedstawia przeczystą Dziewice BOSKĄ, która kię- 
czy w korzącej się postawie, z wzniesioną głową, pa- 
trząc na unoszącego się w postaci gołębiej DUCHA Sgo, 
z zupełnem poddaniem się woli BOŻEJ, i z największą 
niewinnością, słucha niebieskiego posłańca Anioła Ga- 
bryela, trzymającego w ręku lilją, którą iako godło 
niewinności, składa u nóg MARJI. Obraz len wize- 
runkiem twarzy, w której właściwa przebiia świętość, 
zadziwia pięknością swoią. Obraz Wieczerzy l'ań- 
skiej, uroczy przedstawia widok pod względem rozlła- 
du i światła z góry padaiącego. Sty CYRYL iaśnieie 
nadzwyczajną pobożnością, która w całej iego posta- 
wie, a szcżególniej też w twarzy iest, rozlaną. „Sło- 
wem obrazy te, mogłyby być ozdobą nieiednej Świą- 
tyni, w pierwszych nawet miastach Europy. P. Z/a- 
dziewicz powołany do Moskwy na Profesora Malar- 
stwa do tamtejszej Akademji, udał się do tej drugiej 
Cesarstwa stolicy, zkąd za olworzeniem Szkoły sztuk 
pięknych w Warszawie, przybył do tutejszego miasta 
i objął obowiazki Profesora. Zapewnialją , Że obecnie 
zajmuie się wykonaniem dzieła, na, tegoroczną wystawę 
Sztuk pieknych w Warszawie. KG „+. JMarańz.2 

Wolny Strzelec, ulubiona gra towarzyska z kostka- 
mi, stanowiąca przyienmą rozrywkę, znajduie się zno- 
wu do nabycia w Księgarni S. H. lMerzbacha; cena 
zł. 6 gr. 20. 

Wezoraj złożono w Redakcji Kurjera dla trojga bli- 
Źnięt, Żony czeladnika z ulicy Marjensztadi, od Zda- 
s Edzia, Gabrysia, Józia, Jakóbcia, Ignasia, Leo- 
EER, Wtadzia, zł. 64 gr. 20.— W pierwszą roczni- 
cę ślubu ukochanych osób, d. 20 b. m. wygrane: od 
nich w Wiska zł. 2 gy. 18, składam na korzyść Ochro- 
ny ubogich Dziatek, Życząc młodej parze, aby kocha. 
iąc się iak dotąd, doczekała złotego wesela, A. S. 


. 


Księgarnia G. Senewałda, zawiadamia Szano: Prenu- 
meralorów, iż już odebrała poszyt Sty Słownika pol- 
sko-francuzkiego, o którego odbior uprzejmie prosi. 

Nowy wynalazek nastręcza nam nową sposobność 
zachowywania pamiątek miłych nam osób. Wynalazek 
ten zależy- na tem, iż zamiast widoków oboiętnych ino- 
delowanych na owbrelkach porcelanowych, mogą być 
wykońywane portrety osób, bardzo podobne, które 
tem większe czynią wrażenie, ĝe światło świec nadaie 
im rodzaj Życia. Do wykonania tych portretów nie 
trzeba koniecznie posiedzeń, iak przy malowaniu; z 
nadsyłanych obrazów olejnych, minjatur, ltografji albo 
szkiców rysunkowych, wykończyć portret można j na- 
dać stosowny lub żądany koloryt, a tym sposobem 
sprawić można miłą niespodziankę. Jeżeli która oso- 
ba, szczególniej z Dam, tego łatwego a bardzo przy- 
iemnego zatrudnienia nauczyć się pragnie, w tym ce- 
lu, aby później mogła własną ręką galerję familijną 
w pamiątce zachować, iak to Damy zagranicą czynią, 
za bardzo umiarkowanem wynagrodzeniem nauczyć się 
inogą, adresuiąc się do zakładu litograficznego Pana 
Szuster przy Krako:- Przedmieściu; tam są iuż złożo- 
ne portrety, z których o podobieństwie osób przeko- 
nać się można. 

Teraźniejszy miesiąc bardzo różni się od poprzedza- 
iącego pod względem stanu powietrza. Styczeń bo- 
wiem był suchy, bez śniegu, łagodny, blisko o 3-sto- 
pnie R. cieplejszy od stanu normalnego i więcej do ie- 
siennego niż zimowego miesiąca podobny ; największe 
zimno ledwo kilka stopni z rana dochodziło; średnia 
temperatura pierwszych iego 20iu dni, wynosiła tylko 
półtora stopnia R. niżej zera, Luty przeciwnie, jest 
bardzo mroźny i śnieżny. Od Żch tygodni znaczne 
mrozy trwałą: dnia 20 z rana, zimno dochodziło 22 į 
pół stop: R., a temperatura pierwszych 20tu dni Lu- 
tego wynosi $ i pół stop:, miżej zera. Bywały wszakże 
i dawniej wielkie mrozy w Lutym w Warsz:. Itak, w r, 
1755 dnia 28 Lutego z rana mróz dochodził 24i pół 
stop: R., a 1799 r. największy mróz w Lutym d. 8 r. 
doszedł 26 i pół stop: R. W r. 1808 d. 29 Lutego ter- 
moinetr opadł na 22 stop: niżej zera, ar. 1814 d. 23 
t. m. zimno dochodziło 21 stop:; r. 1829 d. 13 mróz 
wynosił 22 stopigyat4 d 830- d. 3stermomet= pokazywał 
przeszło 21 stop: niżej zera; r. 1841 d. 8 zrana zimno 
dochodziło 20 i pół stop R. 

Księgarnia S. Orgelbranda przy ulicy Miodowej 
N° 496, otrzymała tom Żgi dzieła p. t: Obraz Litwy 
od czasów najdawniejszych do końca wieku XVIIIgo 
przez Jaroszewicza; prenumerata na całe dzieło wy- 


nosi zł. 26 gr. 20, 


W tych dniach w okolicy Woli pod Warszawą zło- 
'wiono kilka ptaków zwanych Sz/egówkami, które ma- 
ią zwykle przebywać nad morzem Lodowatem, a któ- 
rych przybycie ma zwiastować ustalenie się mrozów. 
P. Ohm nabył śry exemplarze tych ptaków, i widzieli- 
śmy w iego lokala za Wolskiemi rogatkami. (Byłoby 
bardzo zadowalaiącem, gdyby onegdajsza wiadomość o 
KZ zwiasluiącym bliską wtoszę, sprawdziła się, a u- 
padł wniosek, że śniegówAć przedłużą mrozy. Oba- 
czym kto wygra). ; ; ż 

Na ostatnich targach Warsz: i Pragskich płacono ra 
konet bg éwierciowy Zyta Rsr: 2 k. 67 (zt. 17 gr. 24). 
Pszenicy Rs: 3 k. 35 (zł. 22 gr. 10). 
Rer:3 k.93 (zł. 26 gr. 6). Gryki Rsr: 
Jęczmieniu Rsr: r k. 29 (zł. 15 gr. 8). 

2(: 0 gr. £). 
8 PŁ nA (od zł. 24 do zł. 44); parokoń- 
na od Rsi: 7 k. 50 do Rsr. 10k.$0 (od zł.50 do zł. 72). 
Stomy fura zwyczajna od fsr. I k. 65 do Rsr. 2 kop. 70 
(od zł. Il do zł. 18). Kartofli korzec Rsr: 1 kop: 74 
(zł. 11 gr. 18). Okowity garniec Rsr: I kop. 31/3 (zł. 6 
gr. 26). Szumówki ko: 62 (zł. 4 gr. 4). (G. Poli: ). 

W składzie muzyki G. Senewalda, wyszedł nowy 
Marur na fortepjan kompozycji Franciszka Strobach, 
grywany w Teatrze Rozmaitości i oliarowany' Wźnym 
Paulinie i Matyldzie Jaworskim; jest do nabycia tak- 
Że u Ign: Klukowskiego i Fr: Spiess i Spółki po ce- 
nie zł. 1. wag 

(Av: nad:). Doniesienia Optyków Szwedzkich i od- 
powiedź Iustytatu Opłyczacgo, umieszczone w Kurje- 
rze Warsr:, wywołały mnie iako Znawcę z ustronia 
mego wiejskiego, do sprawdzenia rozprawy, iaka zaj 
muie obecnie Publiczność, pod względem szczególnej 
własności Okularów przywracania wzvoku z iednej, a 
utrzymywania go tylko z Zgiej strony. Mało iest o- 
sób, któreby tyle części śwrału, tyle w nich kraiów 
i tyle Optyków zwiedziły, Któreby tyle odczytania i 
doświadczenia w przedmiocie ` szkieł ocznych nagro- 
madzić mogty, ile ia używaiący od wiela lat zagrani= 
cą i tu w kraiu Okularów; nigdzie przecież, jak mi 
wiadomo, nie wystąpił dotąd Żaden Optyk, tak jak 
u nas publicznie z cudowną zwą sztuką Optycy Szwedz- 
cy. Dobre Okulary pomagają wprawdzie wzrokowi 
do czytania i pisania, ale mu nie przy wracają siły wi- 
dzenia, iaką mu starość lub słabość odjęła. Soczew. 
ki ich, maiące być z kamienia lub massy jakowejś, są 
podług sprawdzenia mego, ze szkła używanego po- 
wszechnie do Okularów bez Żadnych nadzwyczajnych 
skutków; mogą być przecież użyteczne tak iak wszyst- 
ke inne tego rodzain, ieśli tylko są tak dobrze szli- 


Grochu polnego 
3 (zł. 20). 
Owsa Rsr: l 


. 
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Siana fura iednokonna od Rsr. 3, 


fowane i tak trafnie do wzroku zastosowane, jak są 
wyrabiane w Instytacie Optycznym w Warszawie, któ- 
ry przez swe ulepszenia stanął: na równej stopie do- 
kładności szlifowania i doboru szkieł ocznych, z po- 
dobnemi zakładami zagranicą, a czego, obok tylolicz- 
nych pochwał i świadectw w pismach publiczna mam 
przekonanie na sobie % porównania Okularów dzien- 
nych i mocnych, dla moie z dogodnością wyrabianych. 
Wszelkie przydatki sztuki tajnej do prostych znanych 
wyrobów optycznych ido prostego ich materjału, do 
których nie przyznaie się Instytat Optyczny, nie zdo- 
daią ia w wieku naszym winówić w nas silę czaro- 
dziejską Okułarów przywrócenia podeszłym w wieku 
młodzieńczego wzroku, w brew ustawom natury, po 
długoletniem użyciu bez zmiany takowych. Chia- 
ratelli de Ornano, Budowniczy Rządowy P. L. (Do 
tego artykułu dodaiem, iż Optycy Szwedzcy iu opu- 


“scili Warszawę). 


Właśnie upływa pół wieku i rok, iak Gazeta Kor- 
respondent wychodząca w Warszawie, ogłosiła nastę- 
puiące zdarzenie: »Dnia wczorajszego , sławny na 
polskim teatrze Aktor i Autor razem) JP, Wojciech 
Bogusławski, Dyrektor i Anweprener Teatru tulejsze= 
go, nagle, przymuszony będąc przeszkodami do nie=/ 
dania anonsowanej afiszami nowej z niemieckiego tła- 
maczonej Komedji, a natomiast zastąpienia reprezen- 
tacji inszą sztuką, lubo późniejszemi afiszami uspra- 
wiedliwił się z tego Prześw: Publiczności, jednak przy 
otwarciu i zamknięciu Teatru, znalazłszy niektórych 
osób nieukontentowanie, dał. Publiczności tlumaczenie 
z siebie w wyrazach tak i przekonywaią cych i ujmuią- 
cych, iż za oświadczeniem w mowie z Teatru mianej 
oddelenia się na zawsze ze sceny narodowej; przymu= 
szonym został poddać się silnym dowodom szacunka 
dla siebie Amatorów teatru, przez których na bar- 
kach przyniesiony na parter, i po 2-krotnem podnie- 
sieniu prezentowany Publiczności, odebrał honory po= 
wszechnych oklasków od licznego tak na parterze, iak 
w lożach i indziej spektatora. Te, przed nim niewy- 
świadczone nikomu z Antorów i Aktorów w Polsce do« 
wody powszechnego szacunku dla talentów i pracy, 
zniewoliły czułego do powrócenia na Teatr i dalszego 
ciągu prac swoich.  Istny Molier.« (Dodaiemy wia. 
domość, iż owego dnia zapowiedzianą była Komedja 
lndjanie w dnglji, dzieło wówczas ulubionego Autoe 
ra niemieckiego Kocebue, Niedana zaś z powodu na- 
glej słabości utalentowanego Artysty Kazimierza Ow- 
sińskiego. Że zaś natomiast ogłoszono Operę Szkoła 
Zazdrosnych, w której miała rolę JPanna Iwańska 
ulubiona Artystka, dla której Lubownicy sceny te= 


(*) 
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goż dnia dawali pikmik w Powązkach, i przez to zə- 
bawa ta nie mogła być daną, więc owi dawacze pika 
miku tyle urazili się, że byli powodem owego nieza- 
dowolenia, które cała Publiczność oddaliła, a Dyre- 
ktora uczciła zasłużonym żaszezytem). 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie przedstawienia. 
Taiemnic Paryża przywołani, JP. Jasiński 8, JPani 


Śliwińska 2ikroć, JPani Chobrzyńska, JPP; Żółkowski,, 


Karasiński i Komorowski. 

Podróżni przybyli traktem Kowieńskim opowiadaią, 
Że tam sanna wszędzie wyborna. Przed kilką dniami było 
w W 'ilkomierzu 3] stopni mrozu, a w Kownie dò 27. 

(Art nads). Ignacy Kamocki Obywatel, Dziedzic 
dóbr ZF ęsrzynowie i Wodrzewka w. Powiecie Rawski, 
d. $go b. m. w sile wieku, bo pędząc 4$iny rok ży- 
cia, rozstał się ztym światem. Zwłoki zmarłego przy” 
ięła na wieczny spoczynek dnia 12 Lutego r. b. zie- 
mia Pavafji Budziszewiee. Ta grób iego uświęcili 
swemi lzami Krewni i niekrewni, możni i nieimożni, 
skupieni przez własny poped z okolicznych włości. 
Tu śry pogrzebowe mowy oddały cześć cnotom zga- 
słego; a owdowiałą Zone, osierócone 3ie Dzieci, prze- 
szło 70:letnią Matkę, Rodzeństwo, Obywatelstwo i Lud 
włościański odsełały do Religji na ukoienienie Żalu, 
iakiego po tak wielkiej stracie Żaden inny wzgląd nie 
może ukoić. Mówę przy spuszczaniu ciała do grobu 
powiedział ten sam szanowny Kapłan, który ś. p. Ig: 
Kamockiego, na dwa dni przed iego skonaniem, był 
przygotował i SAKRAMENTAMI opatrzył na droge wie- 
czności, to iest Kanonik Załęski Proboszcz z Jeżewa. 
Samego obywatelstwa na tym Żałosnym obrzędzie by- 
ło -do 80 osób, a z tych’ każdy ubiegał się o oddanie 
ostatniej przysługi zgasłemu, chcąc nieść zwłoki iego 
na miejsce wiecznego spoczynku. Już przed Zma la- 
ty wyszedłszy z ciężkiej choroby, rozporządził był 
ś. p. Ig: Kamochi swój imaiątek przez testament, któ- 

vy przeszłego lata, wyjeżdżając dla poratowania zdro= 
wia do zachodniej Europy, zostawił we właściwym u- 
rzędzie, Na tym testamencie położył ostatnią pie- 
częć powróciwszy z zagranicy do domu, iakby głosem 
plzepowiednego uczucia ostrzeżony, Że lubo pełen 
zerowia i życia, padnie wkrótce po swym z dalekich 
kraiów powrocie ofiarą wznowionej ciężkiej choroby. 
Tak stało się niestety, Rozporządzenie jego testainen- 
towe zostanie dřugowiecznyin pomnikiem pobytu iego 
na ziemskim padole, mianowicie iego' przytomności u- 
mysła , rego Wwszechwzglednosści; sumienności, bogo- 
bojności : miłości bliźniego; słowem, AER aE 
Szy, Po aa się duchem Religji CHRYSTUS moż 
że być wypływem, i w nędznem znikomem iestestwie 


A 


„tchnące uwielbieniem lica. 


ludzkiem ukazać błogie znamiona wyższej nad ziem- 
ską natury, 4. Kr. 

(Art. nad.) Jak pełne cnot życie najczęściej w ci- 
chości ubiega, tak nawzaiem koniec iego musi odbić się: 
w sercach, które pojmują obowiązki człowieka. Smierć 
W. Anastazji z Wylazłowskich Gniewkowskiej, zabie- 
raiąc w dniu 13 b. m. we wsi dziedzicznej Ajełczowce 
Powiecie Piotrkowskim, najlepszą Zonę Mężowi, wzo- 
rową gałęź i ozdobę zacnej familji,* ukochaną Panią 
mieszkańcom włości; bezinteresowną przyiaciołkę. są- 
siadom i znaiomym; najmocniej nam tego dowiodła. Cu- 
downie prawie rozeszła się ta smutna i bolesna wiado- 
mość, ale cud ten ś. p, Anastazja Gniewkowska winna 
własnym siłom; pokrywając cnoty skromnością i ta- 
iemnicą, wstrzymywała każdego od iawnego uwielbienia; 
iedna nieszczęsna chwila rozwiązała wszystkie wdzię- 
czhę usta i dozwoliła skropić łzą nie iedne w cichości 
Oszczędzone krople potu 
pracuiącego ludu, ludu który kochała iak własne dzie- 
ci,.są najmilszą modlitwą u BOGA, i te Jej szczęśli- 
wą przyszłość ieszcze na ziemi zapewniły. Pokój To- 
bie drogi cieniu: Oby 'Twoie przykłady nie były bez- 
owocne, a wtenczas szczęśliwość doczesna nie tyleby mos 
Że przeszkadzała kierowaniu się ducha doTwórcy. 24. Z. 

w bliskości miasteczka Obrzycka nad Warta, w W. 
Xięztwie Poznańskiem, wykopane zostało przed nie- 
dawnym czasem znacznej wielkości ‘naczynie gliniane, 
napełnione zabytkami starożytności, które pierwszych 
narodu. naszego sięgaią zawiązków. Składaią się z mis 
sternych ozdób srebrnych do strolu ówczesnych kobiet 
należących i z takichźe monęt, po wiekszej części 
wschodniego i zachodniego Cesarstwa, Te ostatnie, na 
tem większą zasługuią uwagę, Że poprzedzają bezpośre- 
dnio czaszakopania monet Zrzebuńskich. Tamten bo- 
wiem wynalazek dostał się włono ziemi między lata- 
mi 1040 i 1050, ten zaś iak świadczą będące w nim 
niewątpliwej daty denary, złożony w nię został oko- 
ło 980, a najpóźniej 990 roku. Nieocenione te dla 
Sławian pamiątki, troskliwie przez władze miejsco- 
we z rąk, po których się rozeszły, zebrane, zdobią 
teraz muzea Królewskie w Zerlinie. Nadto naukowo 
przez szczegóły opisane i w rycinach wystawione są 
w dziełku Doktora Jaljusza Hrięd/dnder tamże świeżo, 
wydanem,  zasługuiącem ze wszech miar, aby ob- 
szetniejsza treść onego przez pisma tutejsze czasowe 
do wiadomości i rozbioru archeologów naszych poda- 
ną była. J. Z. 

dnglja. — Z papierów przedstawionych teraz Par- 
lamentowi z okoliczności narad Komisji mięszanej nad 
prawem rewizji, okazuie się, iż prawo rewizji istotnie 
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ma być zachowane; tylko Komisja ma wynaleść środ- 
ki ulżenia .iego niestosownościom. — Parostatek Dee 
10go b. m. przybył do Suthampton z Mecyku: Je- 
nera} Santana codziennie spodziewany był w Wera- 
kruz, gdzie Gubernator ogłosił prawo woienne; kraj 
powszechnie oświadczył się za nowym Rządem. Z re-, 
sztą nie ma Żadnych ważnych wiadomości z „/meryki. 
— Okropne doniesienia E Indji ponawiaią się: Zara 
za morowa ciągle tak zabiera Jadzi, że wkrótce nie zosta- 
nie tyle żywych, aby mogli pogrzebać umarłych. 

Francja. — Pisma ministeyjalne wynurzałą nadzie- 
ię, iż wniosek o funduszach tajnych zostanie przyięty. 
— P. Lacrosse (Lakros) 12go b. m. w pierwszem Biu- 
1ze Izby Deputowan: czynił Ministerstwa zarzuty, iż 
ze względów politycznych uczyniono zmiany w liście Pod- 
prelektów. — Marszałek Bugeaud (Biużo) w Biurze 
Izby Deputowan: z okoliczności narad nad wnioskieut 
o funduszach tajnych, Żywo ujmował się za stroną Mi- 
nistrów. — Hrabia Appony zakontraktował z Rządem 
dostawę 2ch miljonów funtów węgierskiego tytaniu, — 
Wilkótce wyjdzie z druku 3ci tom historji Cesarstwa 
przez Pana Zhiers. — Przed kilką dniami podczas 
przedstawienia opery »Robert Djabeł« w Teatrze w Was 
lansjen, ledwo niepowtórzyło się nieszczęście, iakiego 
doznała Tancerka Klara Webster w Londynie. Na 
Avtystce przedstawiającej role Izabelli; zapalił się waal; 
szczęściem odważny maszynista prędko przyskoczył i 
zerwał z niej płonące suknie. — W Ziebonie umart 
były portugalski Minister skarbu P. Sawa Karwalho 
w skutek niestrawności. 

'Hiszpanja. — Korteży przyięły prawo karne prze- 
ciw- handlowi niewolnikami. — Z Gibraltaru donoszą, 
iĝ tamże znajduiące się statki woienne duńskie i szwedz- 
kie wkrótce maią rozpocząć kroki woienne przeciw 
Marokanom, ieśli nie nastąpi zaspokaiająca odpowiedź 
na żądanie przed ciu miesiącami uczynioue względem 
zmiesienia haraczu, dotychczas płaconego przez Uanję 
i Szwecję Cesarzowi Marokańskiemu. 

Niemcy. — W tych dniach umarła w Berlinie Wdo- 
wa po Żołnierzu maiąca lat 108. — Z Rzymu. dono- 
szą, iż Ojciec Sty znowu zasłabł. — Donoszą z Wis- 
baden, że Brat Xcia Panniącego Nasauskiego, przy- 
był do tego miasta, w cawi gdy „miał rozpocząć 
się pogrzeb zwłok J. C. W. Xiężnej iego Bratowej 
(Synowicy N: CESARZA Ross:), 1 był świadkiem iak 
Brat iego, w kaplicy Greko- Rossyjskiej przystąpił do 
trumny, ostatni raz z nadzwyczajnem uczuciem zaļas 
ny łzami całował skrzepłe ręce swej dostojnej Mał- 
Żonki, a gdy trumnę zakryto, Xżę zemglał. 

Gazeta Krakowska pisze co następuie ; Miasto Poznań, 


póinne dobrodziejstw, których od <, p. Hrabiego Edwar- 
da Baczyńskiego doznawało, postanowiło natychmiast 
po odebraniu smutnej wiadomości o zgonie tego męża, 
uczcić paihięć swego dobroczyńcy Żałobnym obcho- 
dem. Nabożeństwo żałobne odbyło się w obec zna- 
kómitych Osób i mnóstwa Obywateli. > Artyści wyko- 
nali Rekwjem Kozłowskiego. Jedną z wydalniejszych 
cnot $. p. Edwarda Hs: Raczyńskiego była litość ką 
biednym, wypadało tedy obchód żałobny na cześć ie- 
go przez miasto wyprawióny, odznaczyć dobroczyn= 
nym uczynkiem. Poiąť tę myśl szanowny reprezen- 
taħt miasta i Ekonom kościoła S; Margi MAGDALENY, 
Kolanowski, i wśród Mszy świętej w towarzystwie Pa- 
nien Eleonory. Hr. Platerówny i Pani Sypniewskiej, 
zbierał składki dla ubogich, w ubóstwie swem cno- 
tliwych Wdów, a sto kilkadziesiąt łokci sukna czar- 
nego,. użytego na okrycie katafalku, podzielił po- 
między ubogich odzieży potrzebujących. 
Rozmaitości, — W opisie Życia najdawniejszego Poe- 
ty Polskiego Reia z Nagłowie między przypiskami, 
iest 'następuiący: »Kukasz z Górki, Kasztelan Między- 
rzecki, gdy iechał na zaloty do Woiewodzinej Krako- 
wskiej na Lisko (miasteczko w ziemi Sanockiej), miał 
z sobą w towarzystwie Mikołaia Reia; rozumu ciekawe- 
go. Przyiechawszy do Łęk, wsi pod Aroszem, w Wo- 
iewództwie Krakowskiem, spytał się Rej chłopa: A 
kto tę wieś trzyma?  Amieć, Ziemia a płoty. Rej. 
A któż tu Panem? Kmiec. Ten co ma najwięcej pie- 
niędzy. Rej. A któż tu starszym? Kmieć. Jest tu 
baba, eo iej iuż przeszło sto lat. Bej. A któż tu naj- 
wyższym? Kmieć. Lipa nad Kościołem, co ią oto 
widać. Kej. Dalekoż południe? Kmieć. Nie szło tẹ- 
dy miły Panie, nie wiem iak daleko może być. Rej 
Widzi mi się chłopie weźmiesz w gębę. Kmieć. Nie 
wezinę Panie, bom nie pies. Wolę w rękę iako czło- 
wiek.”  Obaczywszy Rej, iż na swego trafił, rzekł: 
nJąakom Żyw, tak sztuczny chłop nigdy na mię nie 
przychodził.” — Jeden z majtków w Kalkucie odebrał 
list z Londynu, który zminąwszy się z nim w miej- 
scu pierwiastkowego adresu, następujące odbył prze- 
syłki w poszukiwaniu za nim: z Londynu do Hobart 
Tow, złamtąd do Sydnej, do Bombaj, Madras i 
Kalkuty, ziąd do wyspy Maurycius, i napowrot do 
Kalkuty. List tèn tym sposobem przeiechał 30,000 
mil morskich drogi, porto iego kosztowało 80 zł. — 
Niegdyś Pan de Cutlleragues będąc wyznaczony na 
pełnomocnego Posła do Stambułu, i żegnaiąc się z Kró- 
lem (francuzkim), prosił go o danie sobie ostatniej 
instrukcji. »Jeżeli chcesz,« rzekł do niego Król, »spra- 
wować podług moiej woli to poselstwo, czyń wszystko 
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przeciwnie twemu poprzednikowi « Pan de Guillare- 
gues odpowiedział, skłaniając się Królowi: »N. Panie, 
Hlrać się będe, aby W. K. Mość nie dał podobnej in- 
stuukcji mojemu nastepcy.« 


PRZYJECHAŁI do WARSZAWY, 

Brandt Alex: Arty: Dram: z Lublina: Gaede Juljus Kupiec 
z Królewca: Kiełczewski Rar: Oby: z Kalisza; Pancer Alexan: 
Maior z Petersburga; Szulgin Jene- Łejln: z Petersburga; Win- 
cengerode Pułk: Huzarów z Petersburga. (G. B: 

DPOSNEESIENEA. 

Od Wielkiej nocy lub od Ś. Jana r. b;, w mieście Powia- 
towem Wieluniu, w nowo wyresłaurowanym domu narożnym, 
w rynku pod Nr 12 i 13, iest do wynaięcia OBERZA, od 
wielu lat tamże exystuiąca. BOKAL do Qberży przywiąza- 
ny, składa się z 7 Pokoi, Kuchni, Spiżarni, Piwnicy, Drwal- 
ni, Stajni na 24 konie, i Wozowni na kilka pojazdów ; ró- 
wauież bardzo dogodny Lokal na założenie Handlu Winnego 
lub t. p. Wiadomość o cenie najmu u właściciela domu tam- 
że mieszkającego. » 

NIERUCHOMOŚĆ w mieście Kutnie Okręgu Orto- 
wskim, pod Nr 117 położona, w dniu 27 Lutego (11 
Mavca) r.b. ogodz: 10 z rana, w Trybunale Cyw: 
* tutejszym, przez licytacją ostatecznie sprzedaną z0- 
Wiadomość u Dominika Zielińskiego Patrona w War- 


stanie, 

szawie przy ulicy Sto- Jerskiej pod Nr 1778 A, zamieszkałego. 
Sy: D. 18b. m. zagubiony PUŁSARES, wraz z Książ- 

, ką Legitymacyjną, oraz Biietem na Obiady w Do- 


broczynności, należącemi do Grzegorza Brylińskie- 
g skawy Znalazca zechce ođdać pod Nr 2655, ulica Ma- 
rjensztadt, łsze piątro, dom P. Gumiúskiego. 

WERKE w dnia 9 Lutego 1544 r. przezemnie 
(Goetza Cohn), na rzecz domu Handlowego Otto et Comp, 
w Gdańsku, na 3 miesiące, na summe Talarów 1500 wysta- 
wiony, nikt nie kupił ani nabył; ponieważ tenże Wexel iest 
już dawno zapłacony, i przeciwko niemu protestować będę. 

Gociz Cohn, « Nieszawy. 

W Słładzie Karoja Czarneckiego przy ul: Podwał, obok 
Szewckich Jatek, pod Nr 505, na dole od frontu, są JABE- 
KA, Sztetyny czerwone i zielone, Renety szare i złote, Bur- 
ty, Rapy, Morągi, Wenetki, Rzepki, kalwiny i Śliwki su- 
szone; cena wszystkiego umiarkowana, 

SIODŁO Damskie. bardzo mało używane, i FUTRO Szo- 
py, nowem suknem kryte, są do sprzedania pod Nr 481, u- 
lica Miodowa. Wiadomość u Struża Adama. 
$ W dniu 21b. m. wieczorem, w przechodzie u- 
licą Sto-Jerską, lub przeiezdzie Sankami ulicą 
Freta, Podwalem i Senatorska, do Teatru Wiel- 
kiego, zgubioną łub zostawioną została w San- 
kach LORNETA podwójna duża czarno-emaljowana; łaskawy 
Zmalazca raczy oddać pod Nr 1765 przy ulicy Sto-Jerskiej, 
obok Ewansa, do Piwońskiego Obr:, gdzie otrzyma przy- 
zwoitą nagrodę, > e 

w domu Nro 138 przy ulicy Zatyłki, są LOKALE do wyna- 
żęcia na 2m Piątrze, 2 Pokoie, Przedpokój, z Kuchnią i Komór- 
ka; od Wielkiej nocy, za pomierną cenę; Oraz i inne pomniej- 
sze Lokale. ` 

wrz  PANTALION mahoniowy, iest do sprzedania lub 
4 | naga, przy ulicy F Nrem 26: ią- 
T i t niedi NAA E fa nA apiy 


PANTALJON o 6 oktawach, w dobrym stanie, 
iest do sprzedania łub naięcia pod Nr 617 przy 
ulicy Danielewiczowskiej, w pałacu bibljoteka Za- 

, ki: Juskich zwanym, na lm piątrze, nad Szyukiem. 
© Są do nabycia za pomterną cenę NABZĘDZIA TECH- ©) 
(Q NICZNE do pomiarów gruntu służące, w dobrym (O 
Ko) stanie Wiadomość powziąść móżua w Drukarni S. (O 
(O) Orgelbranda przy ulicy Senatorskiej Nr. 463, © 
10001:9101 00100 010; 90; 94510/80000 000 

KISZKA nowo wyrestaurowana, w dobrym stanie, 
urządzona na iednego konia lub na parę, za po- 
mieraą cenę nabyć mażna, przy ulicy Chmielnej 
w domu drewnianym pod Nr 1556. Wiadomość powziąść 
można u Właściciela doma. 

Są do wypożyczenia KAPITAŁY 5000, 10,000, 
20,000 zł. i inne, na bezpieczną hipotekę Nieru- 
chomości murowanej w Warszawie. — Także żą- 
daną iest SUMMA. 13,000 zł., na lszą hipstekę, 
z korzystnym procentem. Wiadomość u Adwokata Helcla pod 
Nr 533 przy ulicy Podwał. 

SUMMA 5000 i 9000 zł., iest do wypożyczenia na 

Aal 1szy Nr hipoteki Domu w Warszawie. Wiadomość 

pod Nr2772 przy ulicy Alexandrja, na 2m piątrze, 
po lewej stronie od frontu. 


DZIEDZICA ADC JYENEJENEJ CKECRA 
(Świeży transport): TEBUF UE, PERIGORD: | 
|SKIE i PASZWEWYW RYBNE Strasburg- 


i 


gios 


TENDZKIE. 


PANTALJON mahoniowy, w bardzo dobrym 
stanie, iest do sprzedania w Fabryce Wasiele- 
wskiego przy ulicy Brackiej pod Nr 1266. Wi- 
dzieć go można w każdym czasie. p 


Retrat para zało 2 ej 
a 


Ponawiam moie poprzednie ogłoszenia, ażeby Szanowni 
/ Dłużnicy z złożeniem nałeżytości mi przypadaiących A 
|(tylko na ręce moie) pośpieszyć raczyli, gdyż inaczej / 
M niezawodnie kroków prawnych użyć będę zmuszony. > 
Adam Bernstein. — 'Tłumackie, Nr 1789. M 


M Z powodu wyiazdu, pod tymże Xumerem, *3 
x w bramie na dole po Jewej ręce, są do sprze-// 


; dania z wolnej ręki za mierną cenę: LU- % 


(tremaux); LUSTRO w złotych ramach; WANNA mie- 
// dziana, i t. p. przedmioty. 
ESSE PSIS PASDA PS INEENS p 
WEOSIENNIC na Meble gładkich i adamaszkowych egar- 
nych, w doskonałych gatunkach, dostać można gotowych u 
niżej podpisanego przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1402. 
Tamże wyrabiaią się: ADAMASZEK iedwabny na meble, Dre- 


> STRO stojące w ramach ASM Leg 
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*aiak, Materja do powozów, i Spodnice dla Dam; których 
io przedmiotów częścią gotowych lub obstałować można ; 
ż czem się poleca Szan: Publiczności. J. Worowski 

SPO 


g r a AES AEN S PTB T A 
3 Dn 


ści gniadej, karej lub siwej, łat 6 do Tmiu 
fo mający, nicanęlizowany, zdrów i bez fele- 

rów. Klo takowego posiada, zechce zło- H 
4 zyć Adres w iżrukarni Kurjera. 


a 


Kuchnią, 2ma Piwni- 
ją cami i Drwafnią,* są do wynaięcia od Wielkiej-Nocy 
| r. b. w domu Łilpopa Nro 600 lit: A, i B, przy ulicy | 


EOE 


Warszawski Arsenał niniejszym zawiadamia, iż dnia 1/13 
i 5/17 Marca r. b., odbywać się będą Licytacje w Warsza- 
wie przy ulicy Nalewki pod Nr 2255, na zrobienie 118 par- 
kowych WUŻÓW, wraz z należącemi do nich zapaśnemi rze- 
czami, a to w nasiępuiącym porządku: 1) Bicytacja zacznie 
się 1/13 Marca o godzinie 9 z rana, a) naprzód na zbudowa- 
nie 118 zupełnie gotowych Wozów, z okuciem, skurzanem 
nakryciem, ż powrozowym upłolem, ze wszystkiemi rzemie- 
niami, sprzączkami i t.d., łecz bez pomalowania. b) Po skoń- 
czeniu tej licytacji rozpocznie się druga na zbudowanie tych- 
że Wozów, lecz tylko samego drzewa. c) Polem nastąpi li- 
cytacja na zrobienie do tychże Wozów okucia i innych czę- 
ści metalicznych. dy) Potem czwarta licytacja na zrobienie do 
nich, skurzanego pokrycia, powrozowego uplotu, rzemieni i 
innych rzeczy. e) Na ostatek nastąpi Licytacja na dostawę 
rzeczy rezerwowych czyli zapaśnych, iako to: gotowych Kół, 
Osi, Dzwonów do kół, Sprychów, Piastaw, Hołobliit.d. 2) 
5/17 Marca, będzie się odbywać przetarg w tymże samym 
porządku i na też przedmioty. 3) Maiący chęć przystąpie- 
pia do którychkolwiekbąć z tych licytacji, powinni przed 
rozpoczęciem się takowych złożyć w komitecie: a) tegoro- 
czne świadectwo na prawo zawierania umowy z Władzami 
Rządowemi. b) Kaucją, a mianowicie: na lszą licytację Rsr. 
11,406; na Zgą Rar. 3815; na 3cią Rsr. 8496; na 4tą Rsr. 
1992; a na tą Rsr. 428 kop. 90. 4) Gdy kto położy kan- 
cję na pierwszej licytacji, a po ukończeniu takowej dostawa 
będzie przyznana iunemt, przez co kaucja zwróci mu się na- 
powrót, natenczas może takową złożyć na następniącą licy- 
cję, i tak dałej do zupełnego akończenia wszystkich licyta- 
' cji. 5) Samo przez się ma się rozumieć, iż Drzewo powin- 
no być suche i iak okucie tak i wszystkie w ogólności czę- 
ści powinny być zrobione z iak najlepszych materjałów, po- 
dług rysunków i wzorów, które będą wydane z Arsenału; 


wypełnienie zaś całej operacji ma być zgodne zupełnie zwa- | 


raukawi, na zasadzie których będzie zawarty Kontrakt, i któ- 
re to warunki rownie iak rysunki i wzory Wozów, iako też 
wykaz rezerwowych czyli zapaśnych rzeczy, można widzieć 


Potrzebny iest KON karęciany rosły, SRA 


codziennie wyiąwszy dnie świąteczne i galowe, od godziny 8 
do 12 w południe, i od 2 do Gej wieczorem. — Zarządzaią- 
cy Warszawskim Arsenałem, Artylcrji Pulko:, Garbuuwff, 
W mieście Serocku Powiecie Pułtuskim Gybernji 
Płockiej położonem, nad rzekami Narwią i Bugiem, 
przy fraktach bitych krzyżuiących się Kowieńskim 
i Białostockim, jest do sprzedania z wolnej ręki xa 
pomierną cenę, EB Q TH mieszkalny,stoiący nad sama rze- 


Bejruch Wąchocki, utrzymując HANDEL SZKEĄ 
4 przy ulicy Wałowej pod Nr 1778, teraz wyprowadził 
re się, i założył takowy Handel przy ulicy Franciszkań- 
j skiej pod Nr 1810, w domu Wylnera, naprzeciw ul: ; 
Nowiniarskiej; zawiadamia Publiczność, że po miernej fg 
cenie sprzedaie SZKŁA tak taflowe iako też i stołowe; 
4 również i Szkła Apteczne w różnych gatunkach. Sprze- gą 
daż uskuteeznia podług ceny Fabrycznej, i przyjmuie £ 
4 wszelkie obstalunki. 
PRWAWASAFZRATZPAPZKAKAFARAWAREWAT 
W dobrach XIAZ WIELKI, CHROBERZ, KOZUBÓW, 
PIŃCZÓW i PRZYŁĘCZEK z przyległościami w Gub: Da- 
domskiej Okręgach Miechowskim, Szkalbmierskim, Szyd.ow- 
skim i Jędrzeiowskim położonych, są do wydzierżawienia w 
znacznej liczbie z wolnej ręki od dnia 1 Lipca r.b. 1845, beź 
pańszczyzny na lat 24, za czynszem ziemny mmorgowym, tak ` 
Folwarki rozmaitej rozległości, iako też i niniejsze osady Ko- 
lonjalne. Do niektórych z nich dodane być mogą Browary, 
Gorzelnie, Młyny i Propinacje przyległe. Wykaży szczegó” 
łowe tych posiadłości iakoteż warunki dzierżawy mogą być 
przeglądane począwszy od dnia 15 Kwietnia 1845 r. w War- 
szawie, u Dra Betzhold , Radcy Ekonomicznego przy ulicy 
Żelaznej Nro 1129; w Krakowie, u Rządcy pałacu Wielo- 
polskich, tudzież w Kancelarji Ekonomicznej Bóbr Chroberz 
w Okręgu Szkalbmierskim położonych, w którem to ostat. iom 
miejscu przyjmowane będą deklaracje Konkurentów; p: czem 
w miesiącu Czerwcu r. b., nastąpi w tejże kancelarji przy- 
znanie takowych dzierżaw. Następnie w miesiącu Lipcu w 
tychże dobrach przedawane będą przez licytacją ekonomiczną 
Inwentarze robocze, Owce, Sprzęty, iMahiny rolnicze, Apa- 
raty wódczane i piwne. A : 

Poszukiwane są różne i różnej wielkości DZIERŻAWY 
w Guber: Warszawskiej, w niezbyt wielkiej od Warszawy 
odległości, albo też w b. Gub; Kaliskiej niedaleko granicy 
Pruskiej. Ktoby takowe z JWW. lub WW. Dziedziców miał 
do wydzierżawienia, raczą nadesłać swoie adresy z anszlaga- 
mi fraukowanemi, do podpisanego Dra Radcy Agronomiczne- 
go przy ulicy Żelaznej pod Nr 1129. 
Dr Franciszek Betzhold. 
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SZUWAX LAKIEROWY 
W Massie, w TABLICZEACH, W PRoszku i W PŁYNIE. 
Niebędąc pewnym czy nowo-wynależicny przczemcie SZU- 
WAX tak zwany 'Lakierowy (o którym przed ma przeszło 
miesiącami w Kurjerka Warszawskim ogłaszałem), zyska ła- 
„skawe zadowolenie Szano: Publiczności, poprzestaiąc zatem na 
przygotowanym wówczas zapasie, dalsze oncgoż wyrabianie na 
czas niciaki wstrzymałem; lecz gdy obecnie z wielkiem moiem 
ukontentowaniem w mowie będący Szuwax tak względnie przez 
Szan: Publiczność przyjęty został, że po rozkupieniu go, przed 
niedawnym czasem okazał się. brak onego, i że przez to o dalsze 
tegoż fabrykowanie nietylko ustnie ale nawet i przez pisma pro- 
szony byłem; stosuiąc się przeto do życzenia zawsze taskawej 
dla mnie Publiczneści, „mam za miły obowiązek zawiadomić Ją, 
iż już powyż wzmiankowanym Szuwaxem w znaczne zapasy han- 
die moje {ieden przy ulicy Gołębiej Nro 51, 2gi przy ul: Danie- 
lewiczowskiej Nro 647 exystuiące) zaopatrzyłem.  Przyczem 
nadmienić mi tu wypada, że Szuwax ten, daleko więcej ieszcze 
od dawniejszego ulepszyłem, szczególniej tabliczkow y w massie, 
który maiąc wspólne zalety z innemi przezemnie wyrabianemi 
S$ruwaxami, iako to: że konserwuie obuwie, że ma mocną czar- 
ność, i że świetny połysk daie, w niektorych względach prze- 
wyższa w swej dobroci tamte, a to jest: że z zuajwiększą łatwo- 
ścią za'łekkiem potarciem szezczotką, piękny glans otrzymu- 
iesię, łakierowema w niczemnieustępuiący,że takowy nie zmier 
, się nawet na powietrzu wilgotnem, że z powodu swej scisło- 
ści długo bez zepsucia zachować się może, nakoniec, że taka ta- 
bliczka kosztuiąca 15 gr:, za dwie puszki innego Szuwaxu wie- 
kszej ceny, wystarczy. © czem donosząc Szano: Publiczności, 
polecam się nadal z sprzedażą tak opisanego Szawaxu łask«w ym 
Jéj względom, iak niemniej PP. Xupców tu w Warszawie i win- 
nych prowincjonalnych miastach swe Handle maiących, zaręcza- 
iąc za dobroć towaru i akuratne go dostarczanie. “NB. Za taki 
tylko Szuwax lakierowy recze, który na samej massie moią wła- 

sną fabryczną pieczęcią opatrzony będzie. Jan ŚSejdłitz. 

OE KAMIENICA w Rynlu Nowego-Miasta pod 
> Nrem 346 położona, składająca się z domu fron- 
= towego o dwóch Sklepach z Mieszkaniami i 2ch 

kr, piątrach, tudzież z Oficyny; Jest do wydzierza- 
wienia od Wiełkiej-Nocy r. b. Wiadomość u Właściciela 
Posesji przy ulicy Nalewki pod Nrem 2255 i 6. 

Niżej podpisany, Marceli 4%oba Skoczyński, Naczelnik Bia- 
łostockiega Okręgu Dobr Rządowych, urzędowego polece- 
nia swojej Zwierzchności, wzywa Przedsiebierców. życzących 
założyć w puszczy Białowieskiej, zieloną niegdyś zwanej, 
Rury SZKLANNEJ. O warunkach umowy zgłosić się mo- 
źua do muje w Hotelu Lipskim przy ulicy Bielanskiej, w każ- 
dym czasie w przeciagu tygodnia, pod Nr 6, W razie nie- 
łytuości mojej, upraszam zostawić adres u Szwajcara, a ná- 
RU od) sam się zgłoszę do każdego. Po upływie tygodnia 
mozna się zgłosić listownie do mnie, adresuiąc do Białego- 
sok. Lb ez posrcdnie do Grodzieńskiej Izby Dóbr Rządo- 
wych, jesli kto nie zechce przybyć osobiscie lub wysłać swe- 
go \ienta do Białegostoku czy Grodna. 

W skutek upoważnienia presidji Trybunału Cyw; Gub: War: 


- i Uchwały Rady Familijuej, sprzedane zostaną przez publi- 


czną licytacją w domu przy ulicy Solec pod. Nr 2917/45 sto- 
iącym, w dniu 12/24 Lutego r. b. o godz: 3 z południa i dni 
następnych, Ruchomości do ` pozostałości $. p. Franciszka Ka- 
czorowskiego należące, jako to: Precjozy, Srebra, Nua izma- 


i 


ty złote i srebrne, . Obrazy olejno malowane, Powezy, Drze- 


"wo budulcowe, Meble, Szale tureckie, Garderoba męzka, Bie- 


lizna, Pościel, it. p. przedmioty, a to za gotowe stały kurs 
w kraiu maiące pieniądze. 3. Dziyciałkiewicz, R. K. Z. 
- KAWIARNIA wraz z BILLARDEM i wszel- 
"kiemi MEBLAMI, exystuiąca w pałacu Paca, 
3 iest do sprzedania z powodu wyjazdu z War- 
szawy, Wiadomość u właściciela tejże, 

Syndyk massy upadłości Chaima Mortki Hasfelda, zawia- 
damia niniejszym, iż w dniu 12 (24) Lutego r. b. poczawszy 
od godz: 10:z rana i w dni następne, w domu przy ulicy Pran- 
ciszkańskiej pod Nr 1817, sprzedane będą przez publiczną 
Licytacje różne Towary korzenne, oraz Kawa, Cukier, Oli- 
wal t. p., w małych partjach; niemniej Meble, Rygały i Sprzę- 
ty gospodarskie. Józef Bystry. 

LOKAL przy ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej Nr 1558, 
z 8 Pokoi na im piątrze, do naięcia od Wielkiej nocy r.b., 
lub; w połowie kto sobie życzyć będzie. ) 
Wczoraj z pałacu Paca przy ulicy Miodowej, 
zginęła SDCZKA z wyżełków angielskich, bia- 
ła, tebek i dwie odmiany kasztanowate niaiąca, 
zaś między ślipiami przedziałkę białą. Kio ią 
odda do tegoż pałacu Nr 453, na lsze piątro w rotundzie, nad 
Kontrolą Służących. otrzyma nagrodę. 

KANTOR STRĘCZEN 
Guwernerów i Guwernantek na rogu ulicy Danielewiezo- 
po omeskiej i Bielańskiej Nro, 606. 
« Sa do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki Fran- 
cuzki i Polki, z muzyką i bez. — Ządani.są: Guwernerowie 
Polacy posiadaiący ięzyki obce i nauki klasyczne. 
Filipina Steins raher 


KANTOR STRĘCZEN 
Guwernerów i Guwernantek, przy: ubicy Kreta N.2T1. 
Bony Niemki i Szwajcarki, Guwernetowie i Guwernatki Po: 

lacy z mazyką i bez, upoważnione od Komitetu i z chłabnemi 
świadectwami, pragną przyjąć obowiązek. Zaszczycona ciągłem 
zaufaniem Szan: Publ:, upraszam 0 dalsze względy zgłaszania 
sie po wybór osób potrzebnych. Paulina Zwołins: a 


KANTOR STRĘCZEŃ 
Guwernantek i Guwernerów przy uli: Leszno Nro T36. 
irugi' dom od uli: Rymars: na lewo, na dole od frontn 
Są do umieszczenia, Francuzi, Praucuzki, Angielki, Polki; 

Niemcy, z talentami lub bez, życzący umieścić się tak w War- 
szawie iakoteż na Prowincji; Profesorowie rozmaitych przed: 
miotów. Metrowie Muzyki i Tańców życzą sobie dawać lekcje. 
Prancuzki chodzić na godziny konwersasji. — Bony Niemki, po- 
trzebuia miejsc. Jozefa “Foland 


Dzis rano zimna stopni 8. Wczoraj w połuduie 7. - 

TEATR WIELKI. Dzis, dla słabości JP. Dobrskiego, nie ma 
Niemej z Porticy; dane będą 65ty raz Biedny fiybaś, i èby raz 
Dwaj złodzicie. ? 7 f 

TEATR ROZMAITOSCI. Dziś iak ogłoszono. 
raz Jedna Chwila. 2gi raz Dwie szkatułki, = 4 

Jutro u Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śniadanie : 
Gęś, Prosie faszerow:, Sztufada, Zaiąc, Kapłon z ryżem, Zrazy 
zawiiene nelsonskie, Bigos huliajski, Frykas, Nożki cielęce; 
Kielbasa i Barszcz. 


Jutro, 45ty 


